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Projekt ustawy o tępieniu pomoru. 


W najbliższych dniach wniesie rząd w parlamencie 
projekt ustawy o tępieniu 'pomoru świńskiego, która ma 
wstąpić w miejsce dotychczas obowiązujących, na podsta- 
wie $. 14. wydanych, a przez parlament jeszcze nietrakto- 
wanych rozporządzeń cesarskich z r. 1899 i z r. 1900. 

Projekt, o którym mowa, recypuje w ogólności z roz- 
porządzenia cesarskiego z r. 1900 zasady co do odszko- 
dowania za wybite świnie, mianowicie eo do prawnej 
podstawy takich pretensyj oraz co do wymiaru wysokości 
wynagrodzenia. Powtórzymy w krótkości te zasady z mo- 
dyfikacyami, przewidzianemi w projekcie: 

A. W razie gdy świnie po zabiciu okazały się w ol- 
ne od pomoru: 

a) za świnie rzeźne — według wagi po zabiciu 
wraz z wnętrznościami, dającemi się spoźyć, — od kilo- 
grama 95% przeciętnej ceny. targowej w stolicy kraju 
w poprzedzającym miesiącu; 

b) za świnie użytkowe (na chów) — według wagi 
żywej od kilograma — na podstawie taryfy układanej co 
kwartał przez władzę polityczną krajową; 

c) za świnie rozpłodowe — tak, jąk za użytkowe 
plus 25%- — ; ; 

B. W razie gdy świnie po;zabiciu okazały się chore 
na pomór — połowa odszkodowania, oznaczonego pod 
A (zawsze według wagi po zabiciu i po wypatroszeniu). 

C. Jeśli zaniechano przepisanego zgłoszenia o wy- 
buchu lub o podejrzeniu pomoru, jeśli wstawiono świnie 
w chlew wbrew przepisom weterynarskim z winy właści- 
ciela lub jego zastępców, jeśli pomór wystąpił u sztuki, 
wprowadzonej z zagranicy (także z Węgier) w urzędowo 
ustanowionym terminie inkubacyi a zarażenie nie nastą- 
piło dopiero po wprowadzeniu sztuki w graniće państwa, 

— właścicielowi świń należy się tylko ta kwota, którą 


państwo samo otrzymało za mięso z wybitych świń po 
potrąceniu wydatków, lub też na żądanie oddaje mu się 
to mięso do zużytkowania (o ile jest gwarancya pokrycia 
kosztów państwa i należytego sposobu zużytkowania). 

D. Jeśli między sztukami zabitemi lub izolowanemi 
(należącemi do jednego właściciela) znajduje się choćby 
jedna inportowana z zagranicy (także z Węgier) wbrew 
obowiązującym zakazom, odpada zupełnie odszko- 
dowanie, o ile zachodzi wina dotyczącego. 

Bardzo ważną w galicyjskich stosunkach zmianę, 
której domagała się komisya gospodarcza Sejmu krajo- 
wego, wprowadza projekt co do sposobu wypłaty 
wynagrodzenia. Gdy teraz hodowcy muszą miesiącami 
czekać na odszkodowanie, co przy nieufności naszego wło- 
ścianina wielee utrudnia akcyę tępienia pomoru, na przy- 
szłość komisya pomorowa będzie mogła z tych kwot, które 
państwo drogą sprzedaży uzyska za mięso ze świń zabi- 
tych, dawać hodowcom zaliczki na rachunek odszkodo- 
wania, które im później przyzna Namiestnietwo. Pożądane 
byłoby, by w naszym kraju robiono z tego upoważnienia 
jak najrozleglejszy użytek. 

Projekt załatwia także definitywnie wątpliwą dotąd 
kwestyę, czy za świnie, z powodu pomoru wybite na tar- 
gach bydła rzeźnego, w rzeźniach oraz w transportach 
kolejowych i innych do tych miejsc, należy się odszkodo: ` 
wanie. W myśl rozp. ces. z r. 1900 należy się ono nie- 
wątpliwie i w tych ostatnich przypadkach ; mimoto władze 
administracyjne nie przyznawały go. Otóż na przyszłość 
— jak projekt wyraźnie stanowi — o odszkodowaniu: 
w. takich razach niema mowy; zabite świnie pozostawi się 
właścicielowi do dyspozycyi. Jest to nieco surowe posta- 
nowienie; nie można im jednak odmówić pewnego uza- 
sadnienia o tyle, że niebezpieczeństwo rozwleczenia zarazy 
znacznie się zmniejsza z chwilą, gdy handlarze widzą, że. 
odpowiedzialność materyalna spada na nich samych — 
będą tedy lepiej uważali, co kupują — na wywóz i będą 
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ściślej przestrzegali przepisów prewencyjnych o stajniach 
spędowych, o transporcie Hp: 

Główne zasadnicze zmiany w porównaniu ze sta- 
nem obecnym, które nowa ustawa według projektu wpro- 
wadzi w życie, są następujące: 

I. Zmiana formalno-prawna. Rząd otrzymuje 
ogólne upoważnienie do wydawania zarządzeń izolacyj- 
nych i prewencyjnych drogą rozporządzeń; eo do treści 
tych zarządzeń ustawa nie stanowi żadnego ograniczenia 
władzy rządowej ani nie daje żadnych wskazówek. Jest to 
zatem t. zw. „Willkiirsparagraph*. Wprowadzono go 
w projekt dlatego, ponieważ już dotąd często okazywała 
się konieczność wydawania podobnych zarządzeń różno- 
rodnych i zindywidualizowanych, dla których w ustawie 
o tępieniu zaraz bydlęcych z r. 1880, względnie w rozp. 
ces. z r. 1899 i 1900, nie było prawnej podstawy. 

Takie ogólne upoważnienie rządu jest istotnie nie- 

zbędne, gdyż ze względu na naturę rzeczy ustawa <nie 
może przewidywać wszystkich stosunków faktycznych 
i wszystkich rodzajów zarządzeń, które w danych szcze- 
gólnych przypadkach mogą okazać się potrzebne. Obecnie 
obsada kierujących stanowisk w administracyi weterynar- 
skiej państwa i kraju daje zupełną gwarancyę, że upo- 
ważnienie, o którem mowa, nie będzie nadużywane w spo- 
sób niesprawiedliwy na niekorzyść Galicyi. Mieliśmy bo- 
wiem w ostatnich czasach liczne dowody objektywności 
a nawet przychylności tej administracyi dla stosunków 
galicyjskich. Zresztą nawet w razie niekorzystnych dla 
nas zmian personalnych łatwiej byłoby wywrzeć stosowną 
presyę na egzekutywę, niż przeprowadzić zmianę np. kilku 
szczegółowych zarządzeń, zawartych w samej ustawie 

II. Zmiany materyalne: 

a) Ustanie dotychczasowy obowiązek władz co do 
wybijania świń chorych na pomór i podejrzanych o za- 
razę lub o zarażenie się. W jego miejsce wstępuje system 
fakultatywnego bicia świń, które w poszczególnych 
przypadkach zarządzi władza polityczna krajowa — tylko 
wtedy, gdy będą widoki, że w ten sposób osiągnie się 
szybkie wytępienie pomoru w danej połaci kraju. 

Zbędne — zdaje się — byłoby rozwodzenie się nad 
doniosłością i nad ogromnemi korzyściami takiej zmiany 

zasadniczego stanowiska. Postanowienie, o którem mowa, 
sankcyonuje zresztą stan, który się wyrobił sam w ostat- 
nim roku, w którym bicie świń z powodu pomoru odby- 
wało się w bezporównania mniejszych rozmiarach, niż po- 
przednio 

b) Mięso ze świń zabitych, chorych na pomór, 
będzie można oddawać do konsumcyi po oględzinach we- 
terynarskich, o ile z tej okazyi weterynarz nie wykluczy 
całej sztuki lub pewnych jej części od spożycia. Zasady 
dla tych oględzin i orzeczeń będą zawarte w osobnem 

rozporządzeniu. Obecnie mięso z zabitych świń chorych 
musiało być niszczone. Zmiana, 0 której mowa, opiera się 
na orzeczeniu najwyższej rady zdrowia, -która uznała mięso 
ze świń zabitych, chorych na pomór, wogóle za nieszko- 
dliwe dla zdrowia ludzkiego. 

Facit powyższego wglądu w poszczególne postano- 
wienie projektu jest ten, że przedstawiają się one dla na- 
szego kraju (oraz dla handlu państwa) o wiele korzystniej 
od stanu obecnego. Życzyć by sobie tedy wypadało, by 
projekt ten jak najprędzej wszedł na porządek obrad par- 

i lamentu i został przyjęty W głównych swych zasadach 
. (może z pewnemi mniejszemi modyfikacyami). 
z Dr. Roger Battaglia. 


Kwestya agrarna w Soeyalizmie. 


III. 

Rozmaite gałęzie produkcyi rolniczej mają tenden- 
cyę tak się grupować w około pewnego targu, że te 
które spotrzebowują więcej pracy (zwłaszcza 
w produkcyi, transporcie) starają się zająć 
miejsce produkcyi bliżej targu położone, te 
zaś które mniej zużywają pracy, — miejsca 
dalej odległe. To też widzimy, że produkcya rol- 
nicza extenzywna ana wielką skalę spichrze 
zbożowe, które wyżywiają coraz więcej przemysłową 
Europę, w ciągu jednego pokolenia wysunęły się na wscho- 
dzie, aż ku Syberyi, na Zachodzie aż do wybrzeży 
Oceanu spokojnego, na Południu aż do dorzecza la 
Platy, do Indyi i do Australii. Obok tej extenzywnej upra- 
wy zbożowej ma miejsce w wspomnianych krajach exten- 
zywna hodowla bydła na pastwiskach, która dostarcza skór 
rógów, wełny i także preparatów mięsnych na targ Świa- 
towy. W środku tego najzewnętrzniejszego 
pierścienia produkcyjnego grupują się w 
mniejszych kręgach naokoło targów central- 
nych intenzywne większe gospodarstwa rolne 
iprzedsiębiorstwa hodowli bydła, które prócz 
produktów polnych o większej wadze i objętości, dostar- 
czają też na targi: bydła rzeźnego, bydła pociągowego, 
masła, jaj i serów. A wewnątrz tego pasma środkowego 


produkcyi dostrzeżemy w samem pobliżu targu, produk- 


cyę środków żywności i użycia, które szybko ulegają ze- 

psuciu i dla tego świeżo na targu muszą być sprzedane, 

jak: intenzywną gospodarkę mleczną i nabiałową i uprawę 

warzyw. Ta zasada ugrupowania się produkcyi wokoło 

targów, ulega modyfikacyom i zmianom wskutek przysto- 

sowywania się do specyalnie korzystnych warunków przy- 

rody i konjunktury. Ulepszenia obrotów transportowe, 

ulepszenia dróg, zmiany w stosunkach organizacyi targo--. 
wej, zmieniają dotychczasowy rozkład gospodarstw rol- 

nych i zachodzący między niemi podział pracy produk- 

cyjnej przystosowując go coraz więcej do potrzeb targów 
lokaluych i targu światowego. Przytem jednak nie należy 
zapominać, źe potężne wszędzie zapotrz ebowanie 

miejscowe produktów rolniczych 1 zapotrzebowa- 
nie własne każdego gospodarstwa czynią zbędną rady- 

kaing specyalizacyę, która dla uprawy intenzywnej byłaby 
nieracyonalną. Specyalizacya rozciąga się też tylko na 
produkta przeznaczone na dalszy targ a każde przedsię- 
biorstwo rolnicze stara się dla siebie wytworzyć system 
produkcyi przystosowany racyonalnie do stosunków tar- 
gowych. Zaniechanie produkcyi zboża na zbyt, (je- 
żeli stosunki i cała konjunktura targowa temu nie odpo- 
wiadają) nie jest jednoznacznem z zaniechaniem wogóle 
produkcyi zboża. Nowoczesna agronomia uwolniła gospo- 
darstwo rolne od stałego i ścisłego trzymania się pewnego 
płodozmianu i umożliwiła wybór swobodniejszy w tym 
względzie a rozwój obrotu i stosunków targowych, ra- 
cyonalny wybór kultur uczyniły gospodarczo możliwym, 
nawet koniecznym. 

_ Łatwo wobec tego wszystkiego zrozumieć, że jeżeli 
dzisiaj ktoś chce za wszelką cenę utrzymać w rolnictwie 
krajowym przy życiu extenzywne rodzaje kultur, tamuje po- 
stęp rolnictwa! Polityka agrarna racyonalna, służąca do- 
bru ogółu, musi mieć dzisiaj dwa cele: 1) doprowadzić 
do współkorzystania przez kraj ze zasobu środków wy- 
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żywienia wytwórczego na nowych obszarach ziemi przez 
inne kraje, pod kulturę podciągniętych, 2) utrzymać w do: 
tychczasowych granicach i o ile się da kulturę rolniczą 
krajową. Jedno i drugie da się osiągnąć tylko przez przej- 
ście w kraju z kultury extenzywniejszej doco 
raz bardziej intenzywnej. 


Uprawa extenzywna potrzebuje dla zatrudnienia zu- 
pełnego gospodarującego z jego rodziną 1 dla ich dosta- 
tecznego wyżywienia zająć względnie większy obszar ziemi 
Wielkość normalna zagospodarowanego obszaru jest przy 
uprawie jej o wiele większą jak normalna wielkość ob- 
szaru zagospodarowanego przy uprawie intenzywnej Za- 
razem umożliwia kultura intenzywna, czy jest nią uprawa 
zboża czy też chów bydła w trzodach, prowadzenie przed- 
siębiorstwa na wielką skaię przy pomocy asocyacyi opar- 
tej na węzłach pokrewieństwa lub na. kolonizacyi, przy 
pomocy niewolników lub — jak dziś — wolnych robo- 
tników. Natomiast im intenzywniejszą staje się uprawa 
(czy uprawa roli, czy chów bydła) coraz trudniej opierać 
przedsiębiorstwo na cudzych siłach, cudzej pracy. Tenden- 
cya do grupowania się gospodarstw na targu światowym, 
o której była mowa wyżej a wedle której przedsiębiorstwa 
rolnicze z małą normalną intenzywnością uprawy układają 


się zdala od tego targu, przedsiębiorstwa zaś potrzebujące. 


dużo pracy w pobliżu tegoż, objawi się też jako tendencya 
do zmniejszenia rozmiarów przedsiębiorstw rolniczych 
w krajach i okolicach przemysłowycb. Obszar normalny 
gospodarstw chłopskich w okolicach tych zdaje się mniej- 
szym a sytuacya dla wielkich przedsiębiorstw rolniczyćh 
trudną. Jednem słowem: z daleka od targu i na początku 
rozwoju rolnictwa : wielkie obszary, wielkie gospodarstwa ; 
im bliżej targu i im póżniejszem intenzywniejszem jest 
stadyum rozwoju rolniczego: małe gospodarstwa — Oto 
obraz postępu organicznej więc rolniczej 
produkcyi. Całkiem inny obraz mamy w produkcyi 
mechanicznej czyli przemysłowej. W począt- 
kach historyi i przy odległości od targu: rzemiosło, w pó- 
źniejszym rozwoju i blisko targu, wielkie przedsiębior- 
stwa. 


Tem też tłómaczy się różnorodne oddziaływanie, za- 
morskiej konkurencyi agrarnej na wielkie a na małe przed- 
siębiorstwa rolne kraju. Wielkim dała się najwięcej we 
znaki konkurencya krajów obcych, tego najzewnętrzniej- 
szego pierścienia jaki rozróżniliśmy w ugrupowaniu się 
produkcvi rolnej całego świata; wielkie przedsiębiorstwa 
okazały się też najmniej wytrzymałemi wobec tej kon- 
kurencyi i najmniej potrafiły przejść do intenzywniejszej 
kultury. Tymczasem gospodarstw małych chłopskich, które 
już przedtem rozpoczęły kulturę intenzywną, starając się 
na swym małym obszarze zebrać jak najwięcej wartościowe 
produkta, nie dotknęła tak dalece konkurencya targu 
świątowego. Poruszyły się tylko one podniecone tą kon- 
kurencyą dalej i szybciej w kierunku intenzywniejszej 
produkcyi. Skorzystały przytem ze zniżonej wskutek kon- 
kurencyi zamorskiej ceny zboża i wprowadziły hodowlę 
bydła, mającą znaczenie dla targu światowego, Jak tego 
przykład klasyczny mamy na Danii. 


Ręka w rękę z rozwojem rolnictwa w kierunku co- 
raz większej intenzywności i wydatności produkcyi, w kie- 
runku dalej kształtowania się lokalnego i światowego 
targu rolniczego postępuje wedle Dawida dalszy spo- 
łeczny podział pracyw zakresie samego rol- 
nictwa. 


Co raz to*nowy proces przerabiania dalszego suro- 
wców rolniczych wydziela się z całości produkcyi rolniczej, 
z którą był związany i dąży do usamoistnienia jako nowa 
odrębna gałąź produkcyi; a choć »politycznie można « 
— powiada Dawid warstwa większych właścicieli 
ziemskich stawia opór temu odrywaniu od rolnictwa ró- 
żnych przerabiań jego surowców jak n. p. gorzelnictwa, 
cukrownietwa, opór ten jest bezskuteczym! 

To wydzielanie się z rolnictwa różnych odrębnych 
rodzajów produkcyi wciąga małego rolnika, chłopa, coraz 
to więcej i jako sprzedawce i nabywcę w targ ogólny, 
targowy obrót i uczuje on wnet potrzebę pewnej orga- 
nizacyi targu. Zrazu tworzą sami producenci wytwo- 
rów wydzielonych z zakresu rolnictwa, nie tykając właś- 
ciwej produkcyi rolniczej, organizacye dla lepszego zbytu 
tych wytworów: stowarzyszenia produkcyjne; 
potem powstają większe ieszcze organizacye, które dozwa- 
lają poszczególnemu małemu producentowi stykać się bez- 
pośrednio z targiem centralnym, a wreszcie stowarzy- 
szenia produkcyjne na wsi wchodzą w stałe 
związki ze stowarzyszeniami konsumentów 
w miastach. Obok tego utrzymują się lokalne związki 
producentów wytworów pobocznych rolnictwa i konsumen- 
tów tychże, jak przedstawia sobie Dawid rozwój pro- 
dukcyi, które się wydzielały z rolnictwa i stanęły samo- 
istnie jak: gorzelnictwa, cukrownictwa i t. d. I ze swego 
socyalistycznego stanowiska zaleca on przedewszyst- 
kiem małym rolnikom związanym w takie związki pro- 
dukcyjne łączenie się z miejskimi związkami konsumen- 
tów n. p. ze stowarzyszeniami zawodowemi robotniczemi. 
Stowarzyszenia zawodowe robotnicze (Gewerkschatten) 
wpłynęły korzystnie zdaniem Dawida na stosunki pracy, 
na ich lepsze ukształtowanie się w związkach małych rol- 
ników. 

Bo chce on przedewszystkiem ochrony 
małych rolników włościan, na faktach wykazuje 
Że utrzymać się dadzą i tem staje w sprzeczności z te- 
zami Marxa i znaną pracą Kautsky'ego o kwestyi agrar- 
nej wyszłą w roku 1598. 

Prawowierni Marxyści głosili zawsze, że chcieć utrzy- 
mać jako taki stan małych włościan, to jest zapęd reak- 
cyjny, występowanie przeciw naturalnemu rozwojowi sto- 
sunków ekonomicznych, tak jak w przemyśle dopatrywali 
oni w tem: marnowania pracy społecznej, stawiali jako 
zasadę postępu: wyprodukowanie jak najwię- 
kszej ilości wytworów, dóbr wartościowych, 
przy użyciu jak najmniejszej ilości pracy. 


- Przedsiębiorstwa małe więc skazywali i w rolnictwie z góry 


na śmierć, na pochłonięcie ich przez kapitał, przez pro- 
dukcyę wielką rolniczą. 

Tymczasem Dawid wywodzi — jak to wykazaliśmy 
wyżej — że przeciwieństwo jest prawdą! Ideał 
rolniczy produkcyi technicznej: podniesienie jak najwyższe í 
produktywności ziemi utrzymywanie jej a o ile można po- 
dnoszenie jeszcze w przyszłości; wytwarza przytem co- 
raz większe masy krajowych produktów, wymagają ko- 
niecznie tworzenia się coraz większej ilości małych włoś- 
ciańskich gospodarstw rolniczych. 

Ochronę i utrzymywanie wielkiej wła- 
sności ziemskiej potępia Dawid jako socyalista 
stanowczo, to dopiero jest jego zdaniem ratowaniem sztu- 
cznem formy przedsiębiorstwa przeżytej i dającej się. 
utrzymywać tylko na koszt dobra ogółu, tymczasem 
małe gospodarstwo włościańskie jest wedle 


» 


niego racyonalniejszą formą przedsiębiorstwa, jest © ile 
stoi na wysokości nowoczesnej agronomii — żywotną 


pełną siły życiowej komórką dla przyszłego organizmu 


"gospodarczo społecznego asocyacyjnego. Nie dziś jeszcze 


naturalnie. W miarę jednak jak będziemy chronić małe 
gospodarstwa rolnicze, rozwijać je w kierunku technicznym 
w kierunku nadania im najracyonalniejszej formy przed- 
siębiorstwa, staną się one zdolne i będą powołane do tego 
ażeby w połączeniu z organizacyami konsumcyjnemi ro- 
botniczemi, objąć w przyszłości zaopatrzenie w żywność 
ludu. uwolnić go temsamem od wszelkiego kapitalisty- 
cznego i handlarskiego wyzysku. 

"To też jako cel, do którego powinna dążyć socyal- 
na demokracya stawia David: przemianę wiel- 
kich posiadłości, wielkich gospodarstw 
ziemskich w małe, chłopskie. Słuszną robi przy- 
tem uwagę, że w praktyce sama socyalna demokra- 
cya tak postępuje, nie troszcząc się o teoryę Marxa, która 
w zjadaniu przez wielkie przedsięoiorstwa rolnicze — 
małych, widzi stadyum przejściowe do organizacyi socya- 
listycznej, widzi — krok naprzód ! 

Socyalna demokracya (niemiecka zwłaszcza) żąda 
w programie praktycznym: zniesienia wszelkich ustaw 
chroniących wielkie rolnictwo: zniesienia zupełnego ceł 
agrarnych. (z którego to zniesienia korzystają w *|o czę 
ściach wielkie przedsiębiorstwa rolnicze); zniesienia premii 
spirytusowych i cukrowych; zakazu tworzenia nowych 
fideikomisów i tworzenia nowych wielkich dóbr ziemskich 
przez miejskich kapitalistów ; zniesienia wszystkich przy- 
wilejów większej własności ziemskich w  administracy! 
lokalnej, w ustawodawstwie i rządzeniu państwem. Ząda 
dalej socyalna demokracya dla robotników wiejskich wol- 
ności tworzenia organizacyi zawodowych i politycznych 
i skutecznego ustawodawstwa ochronnego dla robotników 
wiejskich. które niedozwoliłoby ich panom »żyć z ich prze- 
pracowania i głodu«. 

Większość wielkich posiadłości ziemskich, gdyby 
przychylono się do tych postulatów socyalnej demokracy! 
zginęłaby. Nie są one w stanie o własnej sile oprzeć się 


 zamorskiej konkurencyi zbożowej i nie są zdolne konku- 


'cznego przejęcia się robotnika poczuciem 


rując z małymi rolnikami wznieść się do stopnia intenzy- 
wności uprawy i uprawy tych rodzajów kultur, jakich 
współzawodniczenie z targiem światowym wymaga. 

Jeżeli zaś odmówimy — ciągnie dalej David w imie- 
niu socyalizmu - wielkim posiadłościom i wielkim przed- 
siębiorstwom rolniczym słusznej ochrony i skażemy je tem 
samem na zagładę, musimy sobie jasno zdać sprawę, co 
w miejsce ich przyjdzie. Odpowiedź dawna na to socyali- 
zmu brzmiała: spółki produkcyjne robotników 
wiejskich. Otóż myśl spółek produkcyjnych ro- 
botniczych w zakresie przemysłu, dawno już skreśliła 
ze swego programu socyalna demokracya. Doświadczenie 
wykazało, że jeżeli się nie ma do czynienia z wyjątkowo 
dzielnymi ludźmi spółka produkcyjna nie jest zdolną do 
egzystencyi. W zakresie rolnictwa natrafi spółka produk- 
cyjna robotnicza na większe jeszcze trudności. Tu bowiem 
wskutek niemożności wystarczającej kontroli, całe powo- 
dzenie przedsiębiorstwa zależy od momentu psychologicz- 
: spełnianego 
obowiązku. ideałem solidarności, krótko mówiąc od 
sumienia robotnika, które jedno kontroluje go wewnę- 
trznie i podtrzymuje w pracy wytrwałej i należytej. 

„Być może, że kiedyś wzniosą się ludzie do tego sto- 


pnia rozwoju etycznego, 


ROTNTR 


Na razie musimy się, zdaniem Davida, zadowolić 
w produkcyi rolnej tworzeniem małych gospodarstw rol- 
nych kierowanych przez samoistnych producentów i orga- 
nizowaniem ich w związki producentów. Z tych chłopskich 
związków produkcyjnych, przy których w praktyce a nie 
w teoryi zetkną się mali włościanie producenci z ideą 
asocyacyi i zapoznają się z jej korzyściami, przejmą się 
jej duchem — powstanie z czasem ideał prawdopodobny 
przyszłości; rolnicza spółka produkcyjna obej- 
mująca cały kraj, może więcej... 

Tworzenie nowych małych gospodarstw i organizacya 
ich w związki producentów nie stoi wcale na przeszkodzie 
temu ideałowi przyszłości; jest tylko formą kompro- 
misową, jedynie możliwą i dającą się obrać 
między indywidualizmem . gospodarczym teraźniejszości a 
wspólnością produkcyjną przyszłości! 

David zwraca przytem uwagę że droga, którą on za- 
leca: tworzenie naprzód związków producentów z małych 
samoistnych włościan a nie odrazu wciągania w produk- 
cyjną spółkę wiejskich robotników, ma i korzyści moralne. 

Dr. WSR; (Dok. nast.) 


0 zużytkowaniu chudego mleka 


(zarazem odpowiedź na pytanie 1.) 


Nieznając stosunków miejscowych, trudno gruntownie 
odpowiedzieć na pytanie, w jaki sposób da się w danym 
wypadku najkorzystniej spieniężyć chude mleko. Warunki 
miejscowe, znaczniejszy kapitał obrotowy, celowi odpo- 
wiedne budynki, sąsiedztwo znaczniejszego miasta i wiele 
innych czynników wpływają decydująco na rozwiązanie 
tej kwestyi w tym lub innym kierunku. ` 

Mleko zawiera około 4'/, sernika. Jest on wprawdzie _ 
w przemyśle cenionym produktem (płacą obecnie 3 k. za 
1 klg.) i pod różnymi postaciami i nazwami — chemicznie 
czysty lub z przeróżnymi dodatkami, bywa sprzedawany : 
jako kleje, żelatyny, jako przeważny składnik apretury, 
jako laktaty żelaza, cynku, wapna i t. p. — jednakowoż 
potrzebę handlu w danym towarze zaspakaja przeważnie 
Ameryka. Używają również mleko przy wyrobie mydła to- 
aletowego, do fabrykacyi napojów wyskokowych, octu; 
przetwory mleczne znajdują zastósowanie przy wyrobie 
farb, płyt fotograficznych. w elektrotechnice do izolacyi, 
jako złe przewodniki i t. d. W danym wypadku jednako- 
woż mowy być nie może o takiej przeróbce mleka. 

Mleko zbierane samo, lub z dodatkiem mleka pełnego 
lub niekiedy maślanki, nadaje się do wyrobu niezłych se- 
rów: chudego szwajcarskiego, holenderskiego i t. d. Jednak 
u nas o wiele łatwiej dobre wyrobić sery, aniżeli je sprze- 
dać. llość 200 1. jest za małą, aby się w ogóle opłacić 
mogło sprowadzenie serkarza. (W Austryi istnieją dotąd 
dwie szkoły serkarskie w Doren i Kromieryżu*). W da- 
nych warunkach zresztą chyba się nie znajdzie taki, któ- 
ryby się za pewien “h: podjął fabrykacyi serów, a niedo- 
świadczonym nie należy się posługiwać, gdyź używając 
mleka starego lub skwaśniałego, ogrzewając mleko za 
szybko, źle prasując, otrzyma sery popękane, kruche, po- 
rysowane co zresztą wywołują i złe piwnice. Unikając 
dużego ryzyka. możnaby spróbować wyrobu małych serów 
śląskich lub rzeszowskich z kminkiem i innymi przypra- 
wami, lub kwargli ołomunieckich, zapewniwszy sobie przed- 
tem stały zbyt. Można również spróbować sprzedawać 
twaróg większej fabryce n. p. Rauppacha w Zauchtl na 
Morawii. Jako euriosum należy zaznaczyć, że próbowano 
używać serów niezdatnych do konsumcyi jako nawozu azo- 
towego i to podobno z dobrym skutkiem. 

a Z wiosną b. r. zacznie funkcyonować krajowa szkoła mleczar- 
ska w Rzeszowie. (Red.) 
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Bliskie sąsiedztwo dużego miasta daje możność sprze- 
daży mleka chudego w naturze. Piekarze kupują mleko ta- 
kie płacąc po 8-—4 h. za litr. Robotnicy, wojsko są rów- 
nież dobrymi odbiorcami słodkiego i kwaśnego mleka 
w cenie 3—6 h. 

Mleko — jeżeli zastąpimy. brakujący w chudem tłuszcz 
jakim innym surogatem — nadaje się znakomicie jako 
karma opasowa dla cieląt, trzody i drobiu. Zawiera ono 
(z wirówki) okołó 10%% subst. suchej, w tem 3-9%/, protei- 
nów, 4:5, bezazotowych i 0:1—0:3%, tłuszczu. Stosunek 
pokarmowy więc jest nader ścisły. Składniki powyższe 
nadto są jak wiadomo absolutnie strawne i wysoce pro- 
dukcyjne. 

Skarmiając mleko cielętami można uzyskać przyrost 
1 klg. żywej wagi na 8—12 klg. mleka, czyli innemi słowy 
1 klg. substancyi suchej w mleku jest w stanie prawie 
tyle przyrostu wyprodukować. Mleko można podawać cie- 
lętom same, ad libitum, z dodatkiem tańszego tłuszczu, 
— siano, osypka nie są konieczne — lub z dodatkiem 
mąki. Doświadczenia we Francyi przez Gouina i Dasprez'a 
przeprowądzone przemawiają za ostatnim sposobem kar- 
mienia. Pisał o tem nieraz Rolnik Również bardzo dobrze 
opłaca skarmianie mleka trzoda chlewna. P. Jan Artwiń- 
ski w Ostrówku skarmiając mleko chude trzodą uzyskuje 
za | 1. 43 h. a cielętami 422 h. W braku kapitału można 
zawrzeć interes spółkowy z jakimś handlarzem trzody lub 
rzeźnikiem. (Sąsiad mój zawarł spółkę z handlarzem swiń 
i spółce tej sprzedaje mleko z wirówki po 4 h. za FE.) 

Dobrze opłaca się również skarmianie mleka kurczę- 
tami. (Rolnik Nr. 7. z r. 1899.) 

W Szwecyi wyrabiają z twarogu zmięszanego z od- 
parowaną do połowy serwatką i dodatkiem osypki owsia- 
nej wyborną paszę dla koni. Jest ona przez intendanturę 
- wojskową nader cenioną i dobrze płaconą. 

Podczas wojny mlecznej w Berlinie (proszę wybaczyć 
eytat) zarząd Zjednoczenia rolników mając wiele 


kłopotu z mlekiem chudem, polecił producentom znaczną 


część mleka zbieranego skarmiać. Wprawdzie zabrano się 
(może ze względów taktycznych?) do wyrobu paszy tre- 
ściwej dla bydła z mleka, melasy i słomy, ale niewiadomo 
z jakim skutkiem. W Szwecyi próbowano również skar. 
miać krowami zbierane, zsiadłe i przefermentowane mleko 
z dodatkiem plew i t. p. lecz wedle doświadczeń prof. T. 
Nilsona bez dodatniego rezultatu. 

„ Gdyby się pytający wyrobem tej paszy interesował, 
to bliższych szczegółów udzielić może wynalazca, Dr. Hugo 
Wilhelm, w Gracu (Meranhof'). 


Przedzielnica. Ferdynand Miller. 


KRONIKA. 


Program wykładów dla Urzędników gospodarczych 
2—6. marca 1903 r. 
1. Roślinność łąkowa prof. dr. Raciborski 2 godz. 
2. Rzadziej uprawiane rośliny pastewne naszym wa- 
runkom odpowiedne prof. dr. Miczyński 2 
3. W jaki sposób można wpływać na roślinność łą- 
kową prof. Mikułowski- Pomorski 
4. Mięszanki trawne prof. dr. Ignacy Szyszyłowicz 
5. Zbiór i przechowywanie roślin pastewnych dyrektor 
J. F. Sikorski 3 pi 
6. Nawożenie łąk prof. Mikutowski-Fomorski 2 
4, Kwestya organizacyi pracy w naszych gospodarstwach 
prof. dr. Pawlik 2 
8. O robocie akordowej dr. M. Lisowiecki z Chłopic 2 
9. Praktyczne wskazówki co do uszlachetniania zbóż 
prof. dr. Rogóyski 2 
10. Znaczenie pastwisk dla hodowli prof. Chamiewski 2  , 
W godzinach popołudniowych odbywać się będą wycie- 
czki do: 1) Stacyi botaniezno-rolniczej; 2) Składów narzędzi 
rolniczych; 3) Akademii dublańskiej. Wieczorny punkt zborny 
dla pogadanek na temat wykładów podanym będzie później, 


Szezegółowy program i rozkład godzin dostają wszyscy 
uczestnicy za zgłoszeniem się do Komitetu e. k. Tow. Gospo- 
darskiego. 


Walne Zgromadzenie Towarzystwa dla popierania 
uprawy torfowisk w Galicyi, odbędzie się d. 4. marca (środa) 
o godz. 8-ciej po południu w gmachu ratuszowym we Lwowie, 
z następującym porządkiem dziennym : 

1. Sprawozdanie Wydziału z dotychczasowej działalności. 

2. Wykład p. inż. A. Kornelli: »0 wynikach kultur torfo- 
wych na polach próbnych urządzanych przez biuro melio- 
racyjne Wydziału krajowegoc. 

3. Wykład hr. M. Łosia „O torfie opałowym“, 

4. Demonstracya narzędzi dla uprawy torfów. 

5. Wybory w miejsce wylosowanych ezłonków wydziału. 

6. Wnioski członków. 

Prof. J. M. Pomorski (Dublany) 


sekretarz 


Wł. Gmiewosz 
przewodniczący 


Walne Zgromadzenie członków Towarzystwa uprawy 
tytoniu odbędzie się dnia 3. marca r, b. o godzinie 10-tej rano 
we Lwowie w gmachu Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
następującym dziennym porządkiem : 

1) Odczytanie protokołu z ostatniego walnego zgromadzenia, 

2) Sprawozdanie Komitetu Towarzystwa uprawy tytoniu z czyn= 
ności za rok 1902. 

3) Zamknięcie rachunków za rok 1902. 

4) Uchwalenie budżetu na rok 1903. 

5) Zmiana statutu Towarzystwa. 

6) Wnioski członków. 


N 


M. Krzysztofowice 
Prezes Towarzystwa. 


W sprawie chorób drobiu rozesłało c. k. Namiestni- 
ctwo do wszystkich starostw następujący okólnik : 

Liczne skargi hodowców na znaczną śmiertelność drobiu 
i częste przypadki sprawdzenia cholery na padlinach drobiu, nad- 
syłanego z różnych okolie kraju do badań do lwowskiej e. k, 
Akademii weterynaryi, stwierdzają niewątpliwie, że ta zaraza pa- 
nuje w kraju 

Mimo to tylko wyjątkowo się zdarza, że skutkiem otrzy-. 
manego doniesienia o zachorowaniu lub padnięciu drobiu wkra- 
czają władze administracyjne powiatowe; zwykle zaś ludność 
wiejska nie przywiązuje do istnienia tej zarazy takiego znacze- 
nia, na jakie zasługuje ze względu na złośliwy charakter i po- 
wodowane przez jej rozszerzenie się szkody lecz lekceważy ją 
sobie i o jej wybuchu prawie z reguły nie donosi. 

Gdy szerzenie się cholery drobiu prowadzi do upadku jego 
hodowli, przynosi dotkliwe straty nawet najmniej zamożnym, dla 
których często tylko ta gałęź gospodarstwa jest dostępną i je- 
dynem źródłem dochodu, a wreszcie z uwagi na doniosłe zna- 
czenie utrzymania i nadal wolnego oxportu tych zwierząt poza 
granice kraju, koniecznem jest, by e. k. Starostwo zajęło się tą 
sprawą z większą niż dotąd gorliwością i ene: gią i użyło wszel- 
kich środków, celem wykrycia istniejących ognisk tej zarazy oraz 
rychłego 1 skutecznego jej stłumienia, co wobec istniejącego za- 
kazu wprowadzania drobiu z Rosyi da się łatwiej osiagnąć. 

W tym celu należy przedewszystkiem zwrócić uwagę lud- 
ności na dotkliwe straty, jakie zaraza ta za sobą pociąga, pou- 
czyć ją o sposobach chronienia się przed jej zawleczeniem, 
zwłaszcza z krajów sąsiednich, wskazać na konieczność ścisłego 
przestrzegania przepisanych obwieszczeniem c. k. Namiestnictwa 
z 9. września 1898 r. l. 67932 środków ochronnych, a w szcze- 
gólności na obowiązek donoszenia o każdym choćby tylko podej 
rzanym wypadku choroby u drobiu. = 

Ze swej strony zechce e. k. Starostwo zarządzić co należy 
celem przekonania się, czy ta zaraza nie jest tajoną i wezwać 
podwładne organa, aby zwracali ciągłą i baczną uwagę na stan 
zdrowia drobiu: i czuwali nad ścisłem wykonywaniem policyi 
weterynaryjnej w gminach i obszarach dworskich. 

C. k. weterynarzom powiatowym oraz innym w powiecie 
osiadłym lekarzom weterynaryjnym polecić należy, by przy spo- 
sobności wykonywania nadzoru targowego, przekonywali się 
również o stanie zdrowia drobiu, doprowadzonego na targi 
a w szczególności, by nie zaniedbywali jak najczęściej badać 
drób, utrzymywany przez handlarzy, którzy przez znaczne na- 
gromadzanie drobiu różnego pochodzenia często rozwlekają zarazę, 


=" 
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Bardzo jest wskazanem i pożądane, aby lekarze wetery - 
naryjni brali ile możności czynny udział w pracach towa- 
rzystw chowu drobiu i starali się jużto przez odczyty, 
już to w sposób, jaki uznają za wskazany, zwracać uwagę na 
korzyści recyonalnej hodowli, oraz na szkodliwości i skutki roz- 


szerzania się zarazy, tudzież pouczać o sposobach chronienia się- 


przed zarazą i jej następstwami. 

Niemniej też ważnem jest, by rzeź drobiu w ogóle 
a zwłaszcza w miejscowościach, gdzie się go zabija w większych 
ilościach, odbywała się pod kontrolą fachowego znawcy i by lo- 
kale na ten ce] przeznaczone, które ze względu na ułatwienie 
kontroli winny być urządzane w obrębie rzeźni gminnej — od- 
powiadały w etery narsko-polic. wymogoni, 

Nadto przypomina się c. k. Starostwu że przepisy zawarte 
w powołanem powyżej obwieszczeniu odnoszą się także do dro- 
biu, przewożonego kolejami, jakoteż drobiu wędrownych handlarzy. 

W końcu zechce Starostwo wezwać weterynarza urzędowego, 
by sprawozdania o sprawdzeniu cholery drobiu sporządzał ściśle 
według instrukcyi wydanej reskryptem tutejszym z 11. maja 
1880 r. 1. 20.450, zaopatrywał je w raporta tabelaryczne oraz 
by zarazę tę, podobnie jak inne zaraźliwe choroby zwierzęce 
umieszczał w tygodniowym wykazie epizzocyj. 


=- Drobne wiadomości. 


W sprawie ustalenia ceny buraków cukrowych. Wr. 
landw. Ztg, donosi, że dr. Janowski, prezydent , Zjednoczenia 
czeskich prod ucentów buraków cukrowych zwołuje plantatorów 
okręgów ślańskiego i welwańskiego na 18. bm. celem zorgani- 
zowania akcyi wspólnej sprzedaży buraków. Dn. 9. bm. odbyła 
się w Bernie, w łonie tamtejszej rady kuliury, ankieta celem 
ustalenia cen i warunków dostawy buraków na 1903. Zastępcy 
Towarzystwa fabrykantów cukru złożyli oświadczenie imieniem 
czterech grup, że w tym roku cena buraków zostanie najmniej 
o 10 h. na 100 klg. podwyższoną. Zastępca grupy ołomunieckiej 
wprawdzie na razie do tego oświadczenia się nie przyłączył ale 
przyrzekł wpłynąć na nią, by również ceny buraków o tyle pod- 
niosła. Zaste pey plantatorów oświadczyli, że na dotychczasowe 
warunki do Stawy się nie godzą. Kwestya ta ma być później za- 
łatwioną. Również uchwalono rezolucyę do rządu z wezwaniem 
wydania ustawy o zakazie rajonowamia i zniżenia należytości 
przewozowej cukru ze stacyi morawskich do Osieku o 1 K. na 
100 klg., aby umożliwić dalszą podwyżkę ceny buraków o 10 h. 
A u nas? 

Zamiast przerębli. Aby zapobiedz zamarzaniu całej po- 
wierzchni stawu zarybionego, należy w kilku miejscach po- 
wierzchnię wody nakryć. W żądanych punktach wbija się w sta- 
wie kilka pali, wiąże się je pomiędzy sobą łatawi nad powierzch- 
nią wody na wysokość 14 cm., na łaty nakłada się napoprzek 
jakiebądź kije lub drążki, — a na nie gałązki, darninę, choinę, 
stare deski, mierzwię i t. p. Ilość takich daszków zależy natu- 
ralnie od wielkości stawu, a im więcej ich będzie, tem większe 
bezpieczeństwo przeciw zamarznięciu wody pod niemi. Nakrycia 
takie nie powinny jednak być zbyt małe, — lecz zajmować 
przestrzeń przynajmniej 3 met. kwadr. Woda pod daszkami pra- 
wie nigdy nie zamarza, ryby zatem mają zawsze zabezpieczony 
dopływ świeżego powietrza. Najwłaściwiej jest nakrycia takie 
ustawiać przy miejscach doprowadzających wodę do stawu, nad 


źródłami, o ile one się znajdują w stawie, oraz na miejscach. 
najgłębszych. Można też boczne ścianki takiego nakrycia od 


wschodu i północy oszalować, co jeszcze lepiej zabezpiecza od 
mrozu. W razie zamarznięcia wody podczas bardzo silnych 
mrozów, warstewka lodu będzie w każdym razie tak cienką, że 
z łatwością da się wyrąbać i usunąć. Na stawach, na których 
poziom wody nie jest stale jednakowy, daszki takie można urzą- 
dzić na tratewkach z drzewa lub ze starych naczyń drew- 
nianych. 
>» (Deutsche landw. Presse). 
Kooperacya rolnicza we Francyi. Bardzo ciekawe i po- 
uczające dla naszych rolników dane o samopomocy rolników fran- 
cuskich podała niedawno ,,Torgowo-Promyszlennaja Gazeta‘, Dane 
te zaczerpnięte zostały z artykułu dra Pudera, zamieszczonego 
w zeszycie czerwcowym „,Konrads Jahrbücher für Nationalókono- 


mie und Statistik“. Przy taczamy tutaj liczby, ilustrujące niezwy- 
kle szybki rozwój kooperacyi rolniczej we ™ cji. 

W d, 1. lipca 1884 r. we Frar było tylko 5 syndy- 
katów rolniczych, a w 10 lat później „yło ich 1092 z ogólną 
liczbą 348,750 członków, w 1899 r. — 2,188 syndykatów 
obecnie zaś około 2,500 syndykatów z 800,000 członków. Syn- 
dykat Sarty ma 14,000 członków, centralny 10,000 i td. W 
1900 r. do Union Central należało 936 syndykatów. Frowincyo 
nalnych związków było 10, przyczem do największego z nich 
VUnion des Syndicats agricoles du Sud-Est, należało 250 
syndykatów z 261,280 członków. Wogóle z pośród 87 wszyst- 
kich departamentów francuskich 72 ma swych przedstawicieli 
w Union regionales. Obrót pieniężny syndykatu centralnego 
(10,000 członków) wynosił w r. 1899 pięć milionów franków, 
pięć innych syndykatów miało obrotu do miliona rubli każdy, 
11— pszezzło 500.000 fr. każdy, a 23 syndykatów miało. razem 
25 milionów franków obrotu. : 

Zbawienne wyniki takiej intensywnej działalności koope- 
racyjnej widoczne są najlepiej w praktyce. Zarówno posiadacz 
większej lub średniej własności, jakoteż włościanin znajduje, 
w miarę potrzeby, szybką pomoc w swoim syndykacie. Syndy- 
katy rolnicze francuskie nietylko troszczą się o kupno i sprze- 
daż produktów rolniczych, maszyn 1 nawozów, ale. także krzą- 
tają się energicznie około krzewienia wykształcenia rolniczego 
w kraju, urządzają liczne wystawy, wydają premie i td. 

Prócz tego we Francyi obok syndykatów, czynne są spe- 
cyalne towarzystwa rolnicze. z 

Tak np. towarzystwo centralne w pořudniowo-wschodniej 
Francyi, założone w r. 1892, w dwa lata po swojem założeniu 
dostarczyło już swoim członkom 724,000 kilogr. paszy dla by- 
dła i 5,411,000 kilogramów nawozów stucznych. w 1890 zaś 
7,797,000 klgr. nawozów 1,397,000 klgr. różnych produktów 


dla winnic, 83,00 klgr. nasion 678.000 klgr. materyałów bu- 


dowlanych, wartości 1,630,000 franków. 

Dzięki tej organizacyi samopomocy, rolnictwo we Francji 
znajduje się w stanie kwitnącym. Francya, tak samo jak i Da- 
nia, nie wie prawie wcale, eo to jest proletaryat wiejski. 


(Okól. rol. handl.) 


Kiedy należy przyorać łubin użyty jako nawóz pod 
owies? Co do przyorywania łubinu jako zielonego nawozu 1 to 
w jakim czasie, podzielone są zdania gospodarzy wiejskich. Je- 
dni twierdzą, że lepiej przeorać go jeszcze przed zimą, inni 
znów zaprzeczają temu i wskazują jedynie wiosnę za czas odpo- 
wiedniejszy. 

Wziąwszy na uwagę wszystkie działania łubinu jako na- 
wozu a przeznaczonego pod jarzyny i okopowe należy 
bezwarunkowo przyorywać go z wiosną. Twierdzenie to po- 
parte doświadczeniami z praktyki ma zupełną racyę bytu. 
Łubin, który ma być użyty na zielony nawóz pod jarzyny, sieje 
się zwykle późno, tak że ten dopiero późną jesienią rozwija się 
bujniej, Tą wegetacyą urabia rolę i wzbogaca ziemię sam łubin 
doskonale, gdyby więc wcześnie przyoranym był, proces ten by 
się przerwał. Następnie grube a głęboko sięgające korzenie łu- 
binu pozostawione przez zimę pod wpływem mrozu 
rozkładają się, są niejako sączkami, pochłaniającymi opady, 
powolnie rozkładają się też liście łubinu, co wszystko razem 
wziąwszy, lepiej przyczynia się do wydobrzenia i wzbogacenia 
roli w nawóz, aniżeliby to dokonane było przez samo działanie 
mrozu na orkę, gdyby łubin przed zimą był przeorany. Łubin 
przygniecony śniegiem i mrozem zważony, później z wiosną bar- 
dzo łatwo się przeoruje, przez co oszczędza się na sile roboczej. 
Ponieważ znajduje się on z wiosną w stanie na. w pół przegni- 
łym, ulega natychmiastowemu rozkładowi w ziemi, a tak przy- 
orany wydaje obficie azotany, które zbawienny wpływ na posiew 
jarzyny wywierają. Praktycy wiedzą dobrze, iż właściwa fermen- 
tacya i rozkład łubinu następuje dopiero z wiosną, chociaż go się 
na zimę przyorze. To jednak przyorywanie łubinu przed zimą, 
a zwłaszcza w cięższych ziemiach napotyka trudności, bo nie 
tylko wymaga zwięsszonej siły pociągowej, ale bardzo często 
narzędzia się zapychają łodygami łubinu, wyciągają je na wierzch, 
przez co także przerywa się prawidłowy proces fermentacyi.= 

Prócz tego naraża się rolnik przyorując łubin przed zimą, 
na utratę cennych związków chemicznych, a wrazie mokrej wio- 
sny nastepuje wyługowanie nagromadzonych w. wierzchnej war- 
stwie związków organicznych, wskutek właśnie poruszenia roli 
narzędziami przed zimą a ztąd spowodowanej przerwy w pro- 
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esie fermentacyi. Takie przyoranie przed zimą, nie wystarcza 
na wiosnę, wiadomo bowiem gospodarzom, że w cięższych zie- 
miach trzeba pow. "ie. z wiosną orać albo spulchniać glebę 
drapaczami. f u 

Przeciwnie gdy z wiosną łubin się przyoruje, wystarcza 
jedna orka, a proces rozkładowy fermantacyi i gnicia odbywa 
się normalnie, równocześnie z wegetacyą posianego owsa, który 
też przetwory chemiczne równocześnie się odbywające chciwie 
„absorbuje, czego dowodem jest ciemny kolor i bujna wegetacya 
OWSA. 


Że więc przyoranie łubinu z wiosną, ma większą wartość 
aniżeli przed zimą, to jest całkiem zrozumiałe, wreszcie, 
że tak jest na podstawie długoletnich doświadczeń własnych na- 
pisał w dziełku swem p. Dobrański pod tytułem: „łubin jego 
uprawa i użytki melioracyjne nawozowe i pastewne“, na które 
zwracam szanownym czytelnikom uwagę. 


K. L. 


Nowe fałszerstwa zboża w miejscach portowych. 
Fachowe pisma niemieckie donoszą, źe w Mikołajowie niesu- 
mienni kupcy zbożowi zaczęli w nowy, dotychczas nieznany spo - 
sób fałszować zboże. Widocznem jest ogólnie, że w handlu «bo- 
żowym głównem kryteryum dobroci ziarna jest tego „ciężar 
objętościowy“. Ciężar ten obliczany bywa albo na wagę holen- 
derską, jak u nas, albo, jak to czynią obecnie w Niemczech, na 
wagę w gramach jednego litra ziarna, 


Tyczasem obecnie niesumienni handlarze mikołajewscy 
wpadli na pomysł sztucznego powiększenia wagi objętościowej 
ziarna, i tak: pszenicę lekką przepuszczają na specyalnej ma- 
szynie, obcierającej z lekka końce ziarn, w ten sposób, pozba- 
wiwszy ją włosków, nadają jej sztuczną większą wagę naturalną, 
gdyż jasną jest rzeczą, że takiej pszenicy wygładzonej więcej 
się ułoży w jednym litrze niż niepreparowanej. W ten sposób 
litr pszenicy gładzonej waży więcej niż zwyczajnej, a handlarz 
otrzymuje nieraz znacznie wyższą cenę za pszenicę z natury 
gorszą, a tylko dlategó, że ją sztucznie spreparował, rozumie 
się bez poprawy jej wewnętrznych własności. Również i odpor- 


ność takiej pszenicy podczas leżenia jest o wiele gorsza, tak że - 


zwykle jej dłuższy przewów morzem więcej szkodzi niż na- 
*uralnej. 

Z innych stron donoszą, że w portach rosyjskich odbywa 
się na wielką skalę fałszowanie zboża drobnymi kamykami. 
Naturalną jest rzeczą, że takie domieszki doprowadzały już wie- 
lokrotnie do procesów lub odrzucania towaru a wogóle dyskre- 
dytują cały handel danego kraju. 


Obecnie: policya w Mikołajewie wyśledziła główne źródło 
owych kamiennych domieszek. W blizkości Odessy znajdują się 
olbrzymie masy kamyków, nadzwyczaj podobnych do _ ziarnek 
pszenicy lub jęczmienia. 


Niektórzy handlarze skorzystali z tego, i gdy im takie 
fałszerstwa, dokonywane początkowo na drobną skalę, udały się, 
zaczęli wrótce sprowadzać owe kamyki w ładunkach wagono- 
wych. Jeden z kupców mikołajewskich nabył w ciągu jednego 
tylko roku przeszło tysiąc centharów tych kamyków, jedynie do 
omawianego fałszerstwa! Na kilkaset centnarów zboża dodaje się 
zwykle centnar kamyków, co rzadko da się spostrzedz, gdyż te, 
„jak powiedzieliśmy, są nader podobne do zboża. Z tego samego 
powodu trudno jest odczyścić zboże z owych domieszek. 


Czerpiemy te wiadomości z pism niemieckich, a więc 
powtarzamy je z pewnem zastrzeżeniem. Niemniej może to być 
newy przyczynek do wykazania potrzeby ścisłego kontrolowania 
i surowego karania fałszerstw. 


(Okóm roln. i handl.) 


Widły z kulkowemi końcami. „Przegląd gorzelniczyć za- 
leca używanie nowych praktycznych wideł, jakie firma F. Heyer- 
hoff w Hagen w prowineyi Westfalskiej wyrabia. Widły te 
o kształcie koszykowym, wyrokione są ze stali, i mają na koń- 
cach stalowe kulki, są więc o tyle praktyczne, że przy nakła- 
daniu lub rozrzucaniu kartofli i innych okopowych nie kaleczą 
bulw, jak to dzieje się przy użyciu zwykłych szufli. Wyżej wy- 
mieniona firma sporządza widły takie o różnej ilości i długości 
końcach, a ceny ich za sztukę zależnie od tego czy szersze czy 
węższe wynoszą od 3, M. do 5 M. Widły o 10 cm. końcach 
zaokrąglonych i rękojeścią zaokrągloną, okazały się najpraktycz- 


niejszemi, najwięcej też takie bywają zakupywane. Dla gorzelni 
widły tego rodzaju są bardzo praktyczne w użyciu, bo nie kale- 
czą ziemniaków a ziemię przepuszczają przy nabieraniu bulw, 
wskutek czego czyściejsze dostają się do płuczkarni. K. L. 


Pytania i odpowiedzi. 


Odpowiedź na pytanie 2. Na pole bardzo mokre i zape- 
rzone nie powinno się wywozić obornika i przyorywać. Jeżeli 
wiosna nie dopisze, to niepozostanie nie innego, jak dane pole 
traktować jako czarny ugor a perz płytką orką dobrymi pługami 
i kilkurazową włóczką zniszczyć. Jest to wprawdzie przeciwne 
zasadom wygłaszanym przez Droopa (Die Brache, Heidelberg 
1899) i Rumkera (Der Boden), ale da możność należytego wy- 
czyszczenia roli i doprowadzenia jej do pożądanego stanu wy- 
dobrzenia a niekoniecznie musi być połączone ze stratą jedno- 
rocznej renty. Na gruntach ciężkich bowiem dodatni wpływ 
ugoru często bywa widocznym w ciągu całej rotacyi. 

Gdyby wiosna dopisała, a pora jeszcze nie była spóźnioną, 
to możnaby, po wyczyszezeniu roli posiać gęsto mięszankę 
(groch, wyka, bób, owies) i skosić ją na siano, następnie rolę 
natychmiast podłożyć i zbronować. Na części nie zgnojonej 
można tę mięszankę posiać bez owsa na nawozach fosforowych 
a w danym razie i kainicie i jako zielony pognój przyorać. 
Gdyby pora do siewu mięszanki była już spóźnioną, to można 
z dobrym skutkiem posiać gorczycę i przyorać. Wedle „Rol- 
nika* Nr. 24 r. 1899, okazała się ona bardzo dobrą do wy- 
niszczenia perzu, a Wollny (Die Zersetzung der organ. Stoffe) 
radzi ją siać na ugorach (obok wyki, łóbinu, seradeli i t. d.) 
aby zapobiec wyługowaniu nitratów i dostarczyć roli substancyi 
organicznej. Ilości wysiewu stosuje się do warunków danych 
a podaje je każdy podręcznik i kalendarz rolniczy. O sposobie 
przyorywania nawozów zielonych pisał obszernie p. Turnau 
w „Rolniku*. Ferdynand Miller, Przedzielnica. 


Wiadomości handlowe. ` 
Ziemiopłody. 


Wiedeń, 26. lutego. Pszenica cisańska 8:50—8:90, (waga 
hl. 78—82 kg.) banatku 8-20—8:60, słowacka (75—80 kg.) 1:55—8-05, 
hai rzeki Morawy (16—77 kg.) 760—785: pszenica na wiosnę 


Zyto najlepsze węgierskie (72—75 kg.) 715—730, słowacki 
(1—74 kg.) T:05 —7:25, inne odmiany 6:95—1'15, żyto na wiosnę 6:9 2 

Jęczmień przedni morawski 4:25—-8-35, pośledniejszy 6:20—8-— 
pastewny 5:40—5*70. 

Owies węgierski 6*75—6:90, morawski i austryacki 6:45—6:65, 
owies na wiosnę 6'36. 


Kukurudza węgierska i rumuńska 6:——6:30, e 
6:85—7*20. Ę 6:30, cynkantyna 


Budapeszt, 25. lutego. (Giełda zbożowa): Pszenica na kwie- 
cień "1:58, na październik 1:60, żyto na kwiecień 6:65, owies na A 
RK LE na maj 6'18, na lipiec 6:23, rzepak na sierpień 


Lwów, 26. lutego 1903. Pszenica gotowa 7:80—8 —, na ter- 
mina ":60—7*75, żyto gotowe 6:40—6*70, na termina 6:35 — 6:50, Ba 
obroczny gotowy 6'20—6:50, na termina 6:25 —6:40, jęczmień pastewny 
5:50—5*75, brow, 6 —— 6:25, rzepak 9'-——9*25, Inianka 0:——0— groch 
pastewn 7*——7:25, do gotowania 9-——1050, wyka 6——630, bonik 
5'15—:625, hreezka:—— kukurudza nowa 0:——0'—, stara 6 ——6:25 
chmiel x 56, k- — koniczyna czerwona 55*—86'—. biała 75-—110-—, 
szweazka 85-—95, tymotka 35:—45—, SWMT y ius talitus XAaiLlUpol go- 
towy 16:75 —17:—, ekskontyngent 9:50 —9-7%5. 

.. Obroty w zbożach słabe. Konicz czerwony w średnich gatunkach 
mniej poszukiwany, obniżył się w cenie. 

Co do spirytusu usposobienie stale dobre. 


Bank rolniczy we Lwowie. 


„ Targ zbożowy na Kleparzu. Kraków 24. lutego. W przewidy- 
waniu, że z wiosną, gdy się rozpoczną roboty polne, dowozy zboża znowu 
się zmniejszą, chęć do kupna ze strony tutejszych i okolicznych mły- 
Try jest obecnie Na Pay arona i ceny wszystkich produktów. stale 
Się trzymają, nie podnoszą jednak, ponieważ c hwil st wiek 
AG ARA łatwe znajdują pokrycie. i ŚW A 
ŻA acono: pszenicę białą 800 do 8:40, czerwona od 1:90 do 8: 
żółtą od 7:90 do 830, żyto od — do 7:50, jęczmień ERE E ód 
6:75 do 1:25, jęczmień na kaszę 6:10 do 6:30, owies od 6:25 do 6.70. 


Bank galicyjski dla handlu i przemysłu 
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RIOFESNZAEŚ 


Spirytus. 
Wiedeń, 26. lutego. Spirytus kontyng. 39——39-40. 


Usposobienie silne. 


Bydło i trzoda. 
Wiedeń, 24. lutego. Na poniedziałkowy targ spędzono bydła 


rogatego, przeznaczonego na rzeź, 


ogółem 4310 sztuk. W'tem było 


o 


z Galieyi 331 sztuk, z Bukowiny 16 sztuk. Przebieg targu był ociężały. 
Ueny spadły o 1 kor. Niesprzedanych pozostało 5 sztuk. Wołów 
z Galicyi i Bukowiny sprzedano: 8 sztuk po 58 do 63 kor., 158 sztuk 
po 64 do 72 kor. 149 sztuk po 73 do 80 kor., 12 sztuk po 81 do 82 kor. 
Buhaje podtuczone bez różnicy pochodzenia kupowano po 54 do 70 


kor., krowy podtuczone po 54 do 66 kor., bydło chude po 40 do 54 kor 
wszystko licząc za cetnar metryczny żywej wagi. 

Wiedeń, 24. lutego. Na targ nierogaeizny przywieziono 
ogółem 10287 sztuk świń, między temi 5197 świń galicyjskich. Ceny za 
tuczne Świnie węgierskie 116—118 h., za galicyjskie młode świnie 


76—96 h., za 1 kilogram żywej wagi. 


Nakładem galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego. 
Redaktor odpowiedzialny Prof. Dr. Kazimierz Miczyński. 


-a 


Czytelników naszych prosimy, aby zamawiając cokolwiek podług inseratu 
w naszem piśmie powoływali się zawsze na ,„Rolnika“. 
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Makizbmsay, 0 B otników. 


hlewnia Sudkowska ma do zby- 

cia kilka sztuk jednorocznych 
loch, rasy Yorkshire po dv hale- 
rzy za kilogram żywej wagi. 
Zgłoszenia przyjmuje o. p. Kru- 
kienice. > 2—2 


ZES: dóbr Słowita poczta loco 
sprzedaje centnar owsa „Li- 
gowo“ z workiem loco Zadwórze 
po 18 kor., szwedzki po 20 kor., 
olbrzymi węgierski (b. dobry) po 
18kor. Próbki gratis. 4—4 


W Hulczu 


o. p. loco stacya kolei Belz są na 
sprzedaż buhajki pełnej krwi Si- 
menthalskiej po 60 cent. za kilo 
zywej wagi, zaś pół krwi p? 
40 cent.z obór zarodowych, dalej 
A pełnej krwi rasy Yorks- 
iere od 2—8 miesięczne w cenie 
za knurki po 14 zł. 2 miesięczne 
za loszki 2 miesięczne po 12 zł 
za sztukę w tym stosunku co 
miesiąc starsze o 2 zł. więcej 
Jest też na sprzedaż klacz ry- 
saczką 16 miary ciemno-szpako- 
wata 4 letnia. Trieur całkiem 
nowy z fabryki Olaytona siewnik 
17. rzędowy uzywany i maszyna 
do robienia mat 2. szwowa. Bliż- 
sza wiadomość u M: ARIE 


p 


pozeniee jarą banatkę do siewu, 
można nabyć w, Zamoście p. 
Brzeżany po cenie 8 zł. 50 ct. 


Torf! 


Kilkaset metrów szyn i kil- 
kanaście wózków do transportu 
torfu lub cegieł natychmiast do 
sprzedania. — Zgłoszenia pod 
„„ olejka wązso.orować do 
Adm. „,Kolnika'ć. 3— 


Kartofle 


klejnot Agnellego, duże. 
plenne i wytrzymałe, najbardziej 
rozpowszechnione na Węgrzech, 
jako stołowe i gorzelniane, po 
4 kor. za cetn. m. loco stacya 
kolei Matyjowee. — Za e:ły 
wagon 350 kor. — Zgłoszenia 
przyjmuje Zarząd folwarku Zału- 
cze n. Prutem, p. Matyjowce. 4—6 


Z dóbr Uniż poczta Czer- 
nelice ma na sprzedaż loco 
Uniż 6500 sztuk nowych tyk do 
chmielu, sosnowych po eenie 24 
halerzy za sztukę. 2—3 


Z powodu braku pomieszczenia 
sprzeda folwark Przedzielnica 
p. Niżankowice 30 krów i jałó- 
wek pół krwi oldenburgskiej i si- 
mentalskiej. 2— 


„Prima Saazen 
Sadzonki chmielowe poleca naj- 
taniej wprost od producenta w 
znanej za najlepszą miejscowość 
za pobraniem. Łaskawe zgłosze- 
nia najpóźniej do 1-go kwietnia 

przyjmuje 2—3 


Ludwig Kohn 


Turnawa koło Saaz Czechy. 


lat 30, jurysta, 
Agronom (trzy egzamina 
państw.) z ukończoną z dyplo- 
mem wiedeńską akademią rolni- 
ezą i dłuższą praktyką, władający 
równo biegle językiem polskim 
jak niemieckim, poszukuje posady 
rządcy, kasyera lub kontrolora. 
Bliższych informacyi udzieli: 
„Biuro e. k. Towarzystwa gospo- 
darskiego w Tarnopolu“. 2—4 


ZE dóbr Ossowee poszukuje 
ogrodnika, poczta loco. 2—3 


pszenicę jarą banatkę do siewu 
ma na sprzedaż po 18 koron 
wraz z workiem Zarząd dóbr 
Międzyhorze p. Halicz i stacya 
kolei. 2—4 


Z dóbr Zaborze poczta Zie- 
lona koło Rawy ruskiej ma 
na sprzedaż nasienny groch 
zielony po 24 kor. za 100 kg. 
z workiem loco stacya Zielona 
i dwie pompy parowe z fa- 
bryki H. Kunza w Weisskir- 
chen. ` 2—5 


o siewu wiosennego po- 

leca owies olbrzymi (Frauens- 
dorfer Riesen -Fıüh - Hafer) po 
17 kor., jęczmień Hanna i Impe- 
rial płaski po 18 kor., Kukuru- 
dzę czerwono-pomarańczową po 
20 kor., pszenicę jara, czerwoną 
(przewodka) po 20 kor. za 100 kg. 
z workiem loco stacya Weren- 
czanka lub Zaleszezyki. D. Hiit- 
tner, Zazulińee poczta Sinków. 

1—2 


gospodar. kawaler 
Rządca 28 lat, praktycznie 
i teoretycznie wykształcony, ener- 
giezny i zdolny, poprawnie go- 
spodarujący, mogący także złożyć 
mniejszą kaucyę, szuka posady 
od 1. kwietnia lub 1. lipea b. r. 
w Galicyi. Łaskawe oferty z poda- 
niem warunków proszę uprzejmie 
adresować: L. Woyciechowski 
Kostschin via Posen, Prusy 
(Preussen). Odpisy świadectw 
na żądanie. 1 


Ze dóbr Torskie poczta, 
telegraf i stacya kolei w miej- 
scu ma na sprzedaż do siewu 
wiosennego owies „„Miiliner** 
i jęczmień „„Gold Melon po 
15 kor. za etm. loco stacyi kole- 
jowej, exclusive worka. ` 1—3 


olwark Morawsko p. Jaro- 

sław ma do sprzedania 80 

ctm. tubinu niebieskiego. 
Próbki na żądanie wysyła. : 
je 


Aeae jednego z pier- 
wszorzędnych majątków poszu- 
kuje praktykanta go-podarczego 
z szkołą rolniczą, początkowo za 
wikt. Wiadomość w Komitecie 
Towarzystwa gosp. gal. Lwow, 
Słowackiego 8. 1—2 


Krajowy zakład dla 
obłąkanych w Kulpar- 
kowie potrzebuje z końcem 
marca lub początkiem kwietnia 


1903, 8 sztuk młodych i sil-- 


nych wołów roboczych. Upra- 
sza się z odnośnemi ofertami 
udać się wprost do Dyrekcyi 
powyższego zakładu o. p. Kul- 
parków. 1—2 


a nasienie kilkaset korcy 
ziemniaków „Karmazynów“ 


loco stacya kolejowa Bóbrka pe: 


cenie 4 kor. do zbycia. Zgłosze- 
nia adresować: Zarząd dóbr Pie- 
tniczany p. Bóbrka. 1—2 > 


gaa dóbr Ohłopice p. Ja- 


rosław sprzedaje owies „Li- 
gowo* p 20 kor., owies Duppauer 
po 19 kor., owies szkocki czarny 


` po 18 kor. z workiem stacya Ja- 


rosław loco. —- 


artofle „Karmazyn“, ,Dotęga‘“ 

i „Korezak‘“ po 3 kor. 60 hal. 
za 100 kilo loco Halicz ma do 
sprzedania Zarząd dóbr Między- 
horce, poczta Halicz w większej 
ilości. 1—6 


ni 6 lat kary piękny po 
0 ier „Morisko* do sprzeda- 
nia. Zarząd dóbr Worochta, 
poczta Bełz. 4 4 


€. k. kapitan pensjono- 
wany dzielny i zdrowy z ukoń- 
czona wyższą szkołą rolniczą 
w Wiedniu, z kilkuletnią pra- 
ktyka w charakterze rządey, po- 
szukuje takiego lub podobnego 
zajęcia. Zgłoszenia pod N. N. 
Trembowla. 3—4 


R znakomit 
Rządea dób( vomit i i- 
dowca, doświadczony plantator 
buraków i chmielu, gruntownie: 
znający gorzelnictwo i lasowość: 
poszukuje odpowiedniej posady 
Łaskawe zapytania per K. S.. od- 
bierze Administracya, 6—6: 


Z dóbr Laszki królewskie: 
o. p. Gliniany, poleca do sie- 
wu wiosennego jare żyto bardzo: 
plenne i dorodne 100 klg. z wor- 
kiem po 16 kor., oraz pszenicę: 
jarą przewódkę bardzo plenną po 
19 koron z workiem loco stacya 


Zadwórze. 2—3 


4 Mikuli 

Zarząd dóbr biz. 

worsk, sprzedaje do siewu JĘCZ- 
MIEN HANNA, pierwszy zbiór: 
z oryginalnego. Cena 17 kor. za 
100 kilo bez worka, loco Prze- 
worsk.. ZIEMNIAKI DOŁKOW- 
SKIEGO, pierwszy zbiór z oryg. 
Cena 8 kor. za 100 kg. z workiem. 
loco Przeworsk. 5— 4. 


dikkate 
|ERBPRINZ (1) 


Ogier silnej budowy tiemno- 
gniady, ur. 1895 po Strnozian od 
Elster (półbrat) Era zupełnie: 
zdrowy, jakoteż znakomity roz- 

płodnik jest do sprzedania. 
Erbprinz brał udział w dwóch 
biegach z wygraną, jako dwu, 
trzy, cztero, pięcio, sześcio i sie- 
dmiolatek,.i zdobył 10 pierwszych 
7 drugich nagród, w łącznej kwo- 
cie 65.010 kor: Jest miary 171 em. 
szyjasty ma piękny chód. Adres: 
zgłoszeń: Retmistrz Pongracz, 12 

ułk huzarów; Lwów, kasarnia 
iselki, gdzie też każdej chwili: 
można konia oglądać.. 


| PPESĘRERĘST PEREZ. 


IRONTE ANARE 


Oddział stryjsko-żydaczowski c. k. galic. Tow. gospod. 


ma do zbycia w najlepszej jakości nasiona buraków 
pastewnych oryg. »Vilmorin'a,< »Vauriac« i »Półcu- 
krowe« marchew pastewną, koniczynę białą i szwedzką 
w małych ilościach, wszelkie nasiona warzyw i jarzym 
w odmianach wypróbowanych najlepszych, w cenach jak- 
najniższych. Kilkadziesiąt q mączki żużlowej "Thomasa 
o zawartości ogólnej kwasu fosf. 19:639/, loćo stacya Stryj 
po koron 56:50. 
Poszukuje natomiast do kupna na nasienie owies szy- 
moradzki lub inny górski, kartofle do jedzenia i gorzel- 
niane Dołkowskiego, wagonami, fasolę pieszą, wczesną 
i kukurudzę polską, zwykłą. 1—3 


Prosimy adresować do stacyi poczt. Podhorce obok Stryja. 


GRUDĘ 


u bydła usuwa niezą- 
wodnie skutkująca maść 
z apteki i wyro- 
bni specyalnych 
środków wetery= 
naryjmych w Bur- 
sztymie. Blaszanki 4 
kilowe w cenie poź * 


Liczne uznania 
i listy pochwalne! 
7—10. 


Baczność !! 


Na wystawie mleczarskiej urządzonej sta- 


raniem c. k` oddziału Tow. gosp. gal. w Prze- 

myślu 28/2 i 1/3 zwracamy uwagę wszystkich 
interesowanych przedewszystkiem na Centryiuge 
mleczarską 


„ORYGINALNA-MELOTTEA“ 2—2 


Kompletne urzadzenia gorzelń 
z najnowszym 


aparatem destylacyjnym firmy Egrot 


w Paryżu, wykonuje i daje najdalej idące gwarancye, tak co 
do dobroci, jak i praktyczności. 


Kotly parowe, Maszyny parowe, 
iezerwoary na spirytus, Specyalne 
wozy do przewozu spirytusu. 


Fabryka wagonów i maszyn 


w Samoku. 
Kosztorysy na żądanie bezpłatnie. 


Poświadczenie: „Niniejszem składam podziękowanie 
firmie: „Pierwsze Galicyjskie Towarzystwo akcyjne, budowy wa- 
gonów i maszyn w Sanoku*, za wykonanie kompletnej rekon- 
strukcyi gorzelni w Krukienicach, które tak co do rozkładów, 
według planów wykcnanych przez powyższą firmę, jak i co do 
dostaręzonych przez nią wszystkich aparatów, tak dobrze usku- 
teeznione zostało, że uzyskała całkowite moje zaufanie i uznanie, 
a przeto każdemu powyższa firmę, jako najsolidniejszą a przede- 
wszystkiem, jako konkurencyją firmę krajową polecić mogę.“ 

Krukieniee, d. 11. stycznia 1902. 

Z poważaniem 


3 2—68 W. Słotwiński w. r. 


Do sprzedania 


z powodu wydzierżawie= 
mia majątku! Kompletne 
urządzenie mleczarni składa- 
jące się: z wirówki turbinowej 
na 500 lit. w godzinie, drugiej 
ręcznej, basenu na 500 lit. do 
podgrzewania mleka parą, 2 ba- 
senów na wodę, płuczki parowej 
do naczyń, kotła parowego z arma- 
turą, maślnicy, wygniataczów ttp. 


z naczyniami do transportu mleka 


i roboczemi na 1500 lit. mleka 
dziennej przeróbki wystarczają- 
cemi. Mleczarnia jest w ruchu; 
narzędzia zakupiore w r. 1900 
od tow. akcyj Alfa Separator. 
30 krów dojnych i 30 jałówek 
od 3 do 1 roku należących do 
obory pół krwi zarodowej. Bliż- 
szych objaśnień udziela Zarząd 
dóbr w Podmichałowicach o. p. 
Zurów, 9—10 


TEEPEE 


Pisarz ekonomiczny 
mający dłuższą praktykę w Ga- 
licyi i w Niemezech, poszukuje 
posady od wiosny. Wymagania 
skromne R. C. p. r. Sanok. 4—2 


ZARZĄD DÓBR 
Swistelniki p. Lipica dolna sprze- 
daje b. ładną pszenicę „Przewod- 
ka“ do siewu, cena 20 kor. za 100 
klg. metr. beż worka. Ma również 
do zbycia ładny jęczmień Hanna 
do siewu z workiem 15 kor. 100 kg. 
loco Poszumlany. 

Z workiem o 60 hl. wyżej. 
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Łoś Łazż tł h A 
BBB0SBB56 
Zarząd dóbr Tlu- 
steńkie ma ma sprze” 
daż 7 kmurków i 3 
loszki w wieku S do 
9 miesięcy -— czystej 
rasy „Jorkschier% 
z centralnej obory 
Towarzystwa Gospo- 
darskiego. p. Probó= 
zma, st. K. Wasyl- 
kowce. (83—10) 


AAi kki 


Koniczyne Czerwona, 
białą, szwedzką, lucerną fran- 
cuską, tymotkę,wszelkie na- 
siona i zboża jare oraz 
mieszankę traw do siewu 
wiosennego. 4 gwarancyą Za 
czystość i siłę kiełkowania pod 
kontrolą Krajowej Stacyi bo- 
tąniczno-rolniczej we, Lwowie, 
dostarcza najtaniej Dom ham= 
dlowy dia rolnictwa i 
przemysłu we Lwowie, ul. 
Sykstuska l. 6, pasaż Haus- 
mana 5. 4—8 


OGIER 


rasy wschodniej, licencyonowany 
na 3 lata, kary, 166 emt. wysoki, 
sześć lat liczący i bez błędu zbu- 
dowany, zaraz do sprzedania. 
Bliższej wiadomości udzieli 
z grzeczności Stefan Dyndowiez, 
c. k. asystent Akademii wetery- 
naryjnej we Lwowie, ul. Kocha- 
nowskiego l. 38. | 2—2 


Konkurs 


Na posadę profesora inżynieryi wiejskiej w Aka- 
demii rolniczej w Dublanach obok Lwowa z płacą 
roczną 2.600 kor., z dodatkiem aktywalnym 450 kor. 
rocznie, wolnem pomieszkaniem w zakładzie i prawem 
do pięciu dodatków pięcioletnich po 400 kor. 

Stabilizacya na tej posadzie nastąpić może po roku 
służby prowizorycznej. 

Ubiegający się o tę posadę powinien przedłożyć 


na ręce Dyrekcyi Akademii dọ końca kwietnia br. 


1. Metrykę urodzenia, 

2. Krótki życiorys, 
ę 3. Swiadecbwa ewent. prace naukowe udowadnia- 
jące kwalifikacyę do zajmowania posady. 

Bliższych wyjaśnień udziela Dyrekcya Akademii 


2—3 Frommel m. p. 


Oddział handlowy 


Komitetu c.k. galic. Tow. gospodarskiego 
we Lwowie, ul. Słowackiego 1. 8. 


przyjmuje zamówienia na 


makuchy kokosowe 


jake paszę dla bydła. 2—8 
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Pierwszy Ht na nasiona 


urządzony staraniem KOMITETU C. K. TOWARZYSTWA GOSPODARSKIEGO, odbedzie się 
w dniu 2. i 3. marca br. we Lwowie w Pasażu Mikolascha (byla sala Orłowskiego). 


g Targ AJ od 9 ana rano do 5 godz. po POCIE Rai 
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MOR OBW 
KWESTYI NAWOZOWEJ! 


gigożelazno-szpakowaty miary 161 cm., 
lat 5, pelnej kwi arabskiej 
Mączka Thomasa z. gwiazdą 
jestonajlopszym i najiańszym *hawozem zawierający kwas fosfo- 


brat „„Dziaf-Amirać (patrz „Rolnik“ z dnia 31. stycznia 
1908. „Galicyjskie reproduktory arabskie w król. pruskiem sta- 
rowy dla każdego gatunku zboża, koniczyny, kartofli, rzepaku, 
na łąki i pastwiska. | 


dzie w Neustadt“). 
Po .„.Mohort od Ladna‘: 
Jest do nabycia w Zamostowem poczta Brzeżany. 


Mączka Thomasa z gwiazdą 3 ERRER REEERE OE RERE RORE 


działa rówuież szybko i pewnie jak superfosfat, a przewyższa 


0 dluższem działaniem, jakoteż wysoką zawartością wapienia SERA i z 3 AE 
> i magnezyi, przy o wiele niższej cenie. Akka PaE aE AE EEE E AEE A TEETE 


Palentowene pompy KLINGSA 


Y są najlepsze i najtańsze do wody i gnojówki, 
Działalność w godzinie 12.000 litrów. Ceny: 
Drewniane Nr. 2. 3 4 5 6 7m. głęb 
Kor. 29 32 36 40 49 
Kute żelazne Nł. 3. wewnątrz i zewnątrz po- 
cynkowane, nie rdzewieją nie zatykają się: 
3 4 5 6 m głeb. 
Kor. 40 49 58 68 


Mączka Thomasa z gwiazdą 
sprzedaje się z gwarancyą zawartości kwasu fosforowego, roz- 
puszezalnego w kwasie cytrynowym i miału, a odsprzedawcy 

dostarczają je po oryginalnej cenie. 


Mączka Thomasa z gwiazdą 


pakuje się w plombowanych workach, na których oznaczoną jest 
zawartość i powyższa marka ochronna (gwiazda). 


Przestrzega się przed zakupnem towaru pośle= 
dniejszego Fabryki fosfatów Thomasa. 


Stowarzyszenie zarej. z ogr. poręką 


Berlin W. 35. — Karlsbad 1%. 
-_ Jeneralny reprezentant dla Galicyi i Bukowiny 


f Klings, 
JOZEF KARRACH P 10 8 


Lwów, ul. Jagiellońska I. 22. 1—10 M FEF E 


Rozpryskiwacz do gnojówki żelazny kuty: sztuka 9 kor. 


GD 


Oddział handic w y || 
Komitetu c. k. gal. Towarzystwa gospodarskiego 


we Lwowie, ul. Słowackiego 8. 
— pośredniczy w zakupie 


wszelkich nawozów sztucznych 


oraz 


maszyn i narzedzi rolniczych. 


Rabaty LA eA D Komitetowi przez fabryki rozdziela się pomiędzy odbiorców. 


Katalogi przesyła się na parannat opłatnie. 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki we Lwowie ul. Łyczakowska |. 5. 


